Projekt: Szkoła demokracji

Temat:

,,Czy przewodniczący samorządu szkolnego powinien być wybierany tylko z klasy III gim.?”

Debata już od samego początku zmieniła swój charakter przybierając ostatecznie inną formę. Zawarła w sobie kilka innych tematów, mianowicie:

,,W jaki sposób można zaangażować wszystkich uczniów w życie szkoły?”

,,Jakie powinny być zadania przedstawicieli samorządu uczniowskiego?”

,,Jakie są zasady dobrego funkcjonowania samorządu w szkole?”

W sprawie tematu odniesiemy się w podsumowaniu.

Przed debatą:

Dyskusja była prowadzona pomiędzy dwoma grupami, reprezentującymi  klasę III oraz II gim. Do udziału w konfrontacji zaprosiliśmy konsultantów: przewodniczącą samorządu szkolnego, zastępczynię przewodniczącej oraz opiekuna samorządu szkolnego. W charakterze widzów zaangażowaliśmy uczniów innych klas gimnazjum, kładąc szczególny nacisk na uczniów I klas, jako osoby najmniej stronnicze.

Przebieg debaty:

II – druga gimnazjum          III - trzecia gimnazjum               P- prowadzący              K- konsultanci

[II] -Na sam początek chcielibyśmy powiedzieć, że nie informujecie wszystkich o podejmowanych działaniach.

[III] - nikt nie zgłasza się do nich w celu dobrowolnej pomocy.

Jedna z konsultantek, obecna przewodnicząca, poruszyła kwestię egzaminów po gimnazjum.

[K] - ,, Kłopot w tym, że trzecie klasy mają egzaminy i nie zawsze mają czas. Trzeba je odciążać, ponieważ sami nie jesteśmy w stanie wszystkiego zrobić’’.

W tym momencie wśród widzów zaczęły się rozmowy. Szczególnie wzburzeni byli drugoklasiści znani ze swojego zaangażowania w samorządzie.

[III] – uczniowie z młodszych klas nie są tak odpowiedzialni jak starsi

[II] – wiek nie ma znaczenia! Do każdego trzeba podchodzić indywidualnie. ,,Uczniowie z młodszych klas nie są odpowiedzialni” to puste hasło nie mające konkretnego poparcia w rzeczywistości!

[K] - Powinniśmy patrzeć na każdego z osobna. Każdy kto działa w samorządzie daje z siebie tyle na ile go stać.

[P]: Pojawia się teraz następujące pytanie… W jakim wieku należy się włączać w życie szkoły? Czy angażowanie uczniów na siłę jest dobrą metodą?

[K]: z doświadczenia możemy powiedzieć, że najlepiej i najsprawniej działają osoby, które same, z własnej nieprzymuszonej woli zgłosiły się do dodatkowej pracy w samorządzie na rzecz szkoły.  Niestety, często apel o pomoc spotyka się z brakiem odpowiedzi.

[III] - nie możecie jednak zaprzeczyć, że III gimnazjum ma lepsze kontakty z nauczycielami, lepiej zna szkołę oraz jest najbardziej kreatywna.

[II] - co nie znaczy, że młodsi nie potrafią wymyślić niczego przydatnego!

<ponowne oburzenie wśród widzów>

[W]idz: jednak nasze zdanie często nie jest brane pod uwagę! Mimo dobrych pomysłów!

[III] – tak, ale II gimnazjum posiada zbyt małe doświadczenie. My, jako starsi, wiemy jak zachować się w sytuacjach, którym wy nie dalibyście rady sprostać! Za rok będziecie mieli większe szanse.

[II] – tak, ale wcześniej działając w samorządzie zdobywamy jakże potrzebne do dalszej pracy doświadczenie. Niektóre osoby z II gimnazjum mają bardzo dużo pomysłów, jednak nikt nie pyta ich o zdanie. Myślimy, iż z powodu braku zainteresowania nimi automatycznie zrzucają odpowiedzialność na III gimnazjum.

[P] – Wobec tego powinniśmy zadać pytanie:  Jak zaangażować uczniów do czynnej pracy i dobrowolnej pracy na rzecz samorządu?

[K] – w naszej klasie funkcje przewodniczącego, zastępcy oraz skarbnika są przydzielane przez nauczyciela, który bierze pod uwagę oceny i zachowanie. Sami nie możemy zadecydować kto nas będzie reprezentował.

< Na sali zapanował chaos. Wzburzeni widzowie zaczęli głośno demonstrować swoje oburzenie wobec tej sytuacji. >

[P] – na Sali znajdują się przedstawiciele klasy I gimnazjum. Co wy, jako najbardziej obiektywni w tej sprawie uczestnicy dyskusji, sądzicie na temat odpowiedzialności i świadomości wśród uczniów?

[W]idz – otwarcie przyznam, że boję się odpowiedzialności i konsekwencji. Nie mamy doświadczenia. Osobiście uważam, że cenne informacje powinniśmy zdobywać wraz z upływem lat.

[III] – co nie zmienia faktu, iż jako uczniowie tej szkoły powinniście chociaż próbować podczas gdy tylko nieliczni się przełamują.

[K] – to prawda. Jedynie działając razem możemy coś osiągnąć, zrobić. Praca w grupie to podstawa. To nie jest utarte hasło tylko sprawdzona metoda.

[P] – nie wszyscy są świadomi potencjału, jaki w nich drzemie.

[W]idz – dokładnie ! Nie chodzi o to aby kazać, ale o to aby nakłonić.

[III] – może warto młodszym dawać jakieś funkcje np. vice- przewodniczącego, przez co poczuli by się dowartościowani i zmotywowani. To na pewno wpłynęło by na ich zaangażowanie.

< obserwatorzy zaczęli masowo przechodzić na stronę III klasy >

[II] – tytuły na papierze nic nie znaczą. O wartości człowieka świadczy jego realne zaangażowanie. 

[W]idz – w I gimnazjum chciałem coś robić, ale nie dano mi szansy. Natomiast w II gimnazjum zgłosiło się mnóstwo osób, po czym na końcu zostało jedynie parę osób. Choć „oficjalnie” udział w przedsięwzięciu brała spora grupa uczniów.

[III] - nie zamierzamy biegać za młodszymi!

< oburzenie obserwatorów >

[II] – w szkole realizowanych jest tyle projektów, a my o niczym nie wiemy?

<ponowne dyskusje wśród publiki >

[III] – każda osoba w szkole otrzymała karteczkę z informacją o przeprowadzanej zbiórce żywności. Mimo tego liczba produktów nam przekazywanych nie zwiększyła się.

< z publiczności słychać wyraźne głosy poparcia >

[P] – może by warto zwrócić uwagę na to, skąd wziął się problem biernych pierwszoklasistów ? Może powinniśmy sięgnąć do źródła sporu?

[K] – warto zwrócić uwagę na to, że młodsi często nawet nie przychodzą na zebrania samorządu.

[W]idz – a skąd mamy wiedzieć kiedy są, skoro nikt nam o nich nie mówi?

< ponowna wrzawa wśród publiczności, ogólne poparcie dla powyższej opinii >

[W]idz 1 – powinniśmy mówić o problemach otwarcie.

[W]idz2 -   nie wstydzić się własnych pomysłów. Chodzi o to aby się przełamać?!

[W]idz3 – ponadto nie warto unosić się ambicją i własną korzyścią. Tylko w drodze dyskusji możemy wyciągnąć jakieś wnioski.

[P] – to prawda, jednakże goni nas czas. Z planowanej na 45 minut debaty zrobiła się półtora godzinna dyskusja. Wobec powyższych opinii powinniśmy postawić 2 główne pytania:

[W]idz 1 – Jak zmotywować?

[III] – tu potrzebne są jedynie własne chęci.

[W]idz1 – jedynie osoby, które same się zainteresują są w stanie zrobić coś pożytecznego.

[II] – osoby z III klas gimnazjum powinny przekazywać informacje na temat bieżących przedsięwzięć. Powinniśmy angażować młodsze klasy, aby nabierały doświadczenia i bardziej interesowały się samorządem.

[P] – tu pojawia się problem łączności pomiędzy klasami. W tym momencie pojawia się drugie ważne pytanie:

- Jak poprawić ten stan rzeczy?

< dyskusja wśród publiki >

[K] – uważamy, że musimy skupić się na konkretnych wnioskach, jakie powinniśmy wyciągnąć z tej debaty.  Co do problemu łączności korzystnie byłoby zorganizować kolejną dyskusję.

[P] – to prawda, jednak co do wniosków. Co powinniśmy zrobić w tym momencie, by było lepiej?

[K] – zbliża się święto 3 Maja oraz Flagi Państwowej. Propozycją naszą jest, aby osoby z I i II klas gimnazjum zorganizowali w zerówce spotkania integracyjno-dydaktyczne na ten temat.

< z widowni słychać głosy poparcia >

[P] – dobrze, więc mamy jasno postawione wnioski. Mam nadzieję, że doszliśmy do konsensusu oraz obydwie strony są zadowolone. Dziękujemy za debatę i mam nadzieję, że niedługo spotkamy się na kolejnej dyskusji, tym razem na temat komunikacji między klasami.

Dziękuję bardzo!

Wnioski z dyskusji:

Tak jak na początku wspomnieliśmy, chcielibyśmy nadmienić o samym temacie dyskusji. Już na początku debaty temat zszedł na inną drogę. Postanowiliśmy kontynuować ten stan rzeczy, ponieważ to sami uczestnicy sporu (choć nieświadomie) zainicjowali sporny temat. Nam, jako organizatorom, sytuacja ta była nie na rękę, gdyż zostaliśmy wybici z pewnego scenariusza. Jednak w ostatecznym rozrachunku uznaliśmy, że ten temat, który został dobrowolnie zainicjowany, okazał się bardzo potrzebny w dyskusji. Uczestnicy sami zaczęli wyrażać swoje opinie. Nie trzeba było ich przymuszać, by wyrażali swoje zdanie. Poczuli się bardzo swobodnie, dzięki czemu debata wyszła naturalnie, o co z początku bardzo się baliśmy. Jesteśmy dumni z osiągniętych porozumień. Tym bardziej, że zostały one wymyślone i zaakceptowane przez wszystkich uczestników konfrontacji. Już w najbliższym czasie zostanie przeprowadzona kolejna debata (na wniosek samych uczniów!) a postanowienia wspólnie wypracowane zostaną wprowadzone w życie jeszcze w tym miesiącu. Niezależni obserwatorzy debaty jak i publika razem przyznali, że forma dyskusji  przyniosła wiele dobrych rozwiązań dla naszej szkoły i może stać się bodźcem, który zainspiruje uczniów naszej szkoły do aktywnego działania na rzecz naszego wspólnego dobra.

Dziękujemy za możliwość wzięcia udziału w tak ważnym dla naszej szkoły projekcie:

Paweł Linke, Dariusz Piotrowski

